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Wiadomości kraiowe.
Z  Wiednia d. Ą.,Lipca. •—  Dalsze wiado«.

!*l °sci z^Pr a g* o pobycie N. N. Cesarstwa, i
^  T T V ( i ń . v n  i / . i v  C i  n o b ł o n i l i a r p 1' .-sarzowćy Francuzów , są następujące:

Nayiaśnieyszć Osoby  znayduiące .się 
fy cli czas w P r a  d z e, oglądały d. 20. Czerwca 
laskinie S. Prokopa położoną w Cyrkule 
^craunskim obok Pragi. —  Dnia 21. zwie-. 
j  ali Cesarstwo Jchraośc o godzinie 5 po po- 
*cidniu ogród Ballabeński .przed now ą bramą, 
niaiący. położenie bardzo fiprzyięmne, z kąd 
Widzieć można c a ł ą i , P r ą g ę <  \V,i.eczoiein 
^  pół do lotóy rozpoczął się z woli N. P a­
ka w C. K, Zamku b a l,  który b y ł  bardzo 
w spaniały  , a na którym  oprócz NN. Cesar­
stw a Jchmość, N. Cesarzowey Francuzów  i 
całego D w o ru ,  przeszło 3 0 0 0  osób znaydo- 
Wało się. — ■ Dnia 22. przed południem, od­
wiedzał N . .P a n  P r a g s k i e  instytuty ubor- 
gich, szpital pow szech ny, dom położnic , 
dóm w ą ry a tó w ; i kalek , tudzież--szpital i-jtho-
tVnłi   ’ • » - -j. » , t -------- -5 jjyi-bci.ł
y c a  weueryczn c h ; oglądał. Siiepimey wszy-

S . t k i e  CT if i sr i  . £
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części tych gmachóiy i  dnsłytutów z 
prawdziwą o jc o w s k ą  pieczołowitością. —  
D godzinie 5iey po południu, przechadzał się 

ban z Cesarzową francuzką i całym or­
szakiem po śliczney romansowey dolinie 
S z  ark. a zw an ey, blisko miasta położonej. 
Ł*aia 23. zaszczycili NN. Coście swoią byt­
nością zamek K a r l s t e i  n w  Cyrkule Be- 
rautiskim, który iest pomnikiem wiek bpom- 
bego w Czechach K a r o l a  IV. —  Dnia 2Ą. 
z tana d aw ał N. Pan powszechną andyencyę; 
^beczorem zaszczycili przytomnością swoią 

Cesarstwo Jchmość, N., Cesarzowa F ran­
cuzów , tudzież inni znayduiący się tu w y -  
SOc3' Goście teatr tu te jszy  m ieysk i, i byli 
b  ̂ ulubioney operze S a rgti n o. Rzęsiste o- 
*wiecenie teatru , nacisk \vtdzdw

zęsis 
głośjić

 >j

serdeczne okrzyki N i e c h  i y  i ą !  przy wstę-
p i e  NN. C e s a r s t w a  J c h m o ś ć ,  - b y ł y  w y r a z e m  

n a y ż y w s z e y  w s z y s t k i c h  w i d z ó . w  r a d o ś c i . ,  —  
P o d ł u g  d o  i i e s i e a  p o ź n i e y o z y c h  z  P r a g i ,  JS 

C e s a r z o w a  F r a n c u z ó w  p u ś c i ł a  s i ę  d n i a  l g o  

L i p c a  w  p u d r ó ż  n a  E g e r ,  d o k ą d  i e y  N ,  P a n  

t o w a r z y s z y ł ,  M u n a r c h i n i  t a  m i a ł a  p . o t er r ,  
p r z e z  M  i e s s ,  K  l a t  t  a  u ,  i  B u d w e i s  d o  

L u b c t e k  d z i e d z i c z n y c h  d ó b r  c e s a r s k i c h  

p o i e c h a ć . /  . i , . ■
N .  P a n  r a c z y ł  P a n a  K r y s t y a n a  E n ­

g e l ,  K o n c e p . s f ę  n a d w o r n e g o  i  C e n z o r a  K s i ą ­

ż e k ,  t u d z i e ż  Ą s ? e s s o r a >  p o ł ą c z o n e g o ,  K o n s y -  

s t o r z a  o b u  w y z n a ń  p r o t e s t a n t e k i e b  w e . w s z y ­

s t k i c h  d z i e d - i  , z n y c h  K r a i a c h  n i e m i e c k i c h , .
pośunąć na .siopleń aktualnego nadwornego
Sekretarz u iy nadw ornej Król: SiedtnwgroJz- 
kie.-y, Kance 11 ary 1, Spodziewam y się, iż ten 
zasłużony Uczony i Dzieiopis w yd a  wkrót­
ce dalszy ciąg H . i s t o r y i  W  ęg i e r s k i e y  ,
której pierwsza c?ęść. w T i i b i n g e n  w yszła
iuz z druku 

dniach
M amy nądęr, przyiaźną porę roku;  po 
iii pogodnych spadaią użyźniaiące de­

szcze, po których znowu słońce zwilżoną 
ziemię riobroczynnemi ogrzś.wa promieniami 
Z wszystkiego okazuje się, iż rok ten będzie 
podobnoś jednym, z n ayluodzayn ieyszych. 
W  okolicach W i e d n i a  i w w ię k s z e j  części 
N i ż s z e j  A u s t r y i ,  stoi przedziwne zboże 
na polach 1 obfite ofciectlie żniwa. Latorośle 
wi nne,  z których iuż kwi at  opadł, czynią 
nam najlepsze winobrania nadzieie. W  w k  
Lu okolicach i mieyscach mnóstwp młodych 
iagód \vinoych iest tak wielkie, iż musiano 
pnwyrzyaać tę, które b y ły  naypośledniey szemi. 
Pomyślne te widoki maią iuż teraz dobro- 
;zynn yŁ,u p ły w  na cenę niektórych artyku­
łów żywności która roku zeszłego dos^ć 
była  wysoką. Zboże i mąka znaczni® SU-



niały. W  wielu mieyscach w W i e d n i u  do­
stać iuż można miarę wiedeńską czerwonego 
wina- węgierskiego za 18 Kr. , a białego au- 
stryiackiego za 12 Kr. w W. W . Przy  tey 
okoliczności zasługuie bydź wspomnianym 
osiadły w  W i e n e r i s c h  - N e u s t a d t  mie. 
szczanin i przedawca win J ó z e f  R e i t h a m -  
m e r ,  który pierwszy d a ł  z siebie dobry przy­
k ła d  zmnieyszaiąc cenę win swoich, tak dale­
ce , iż nawet uboga* klassa ludu niemogąęa 
daw nićy  kupować w in a ,  może teraz, dostać 
u niego dobrego i zdrowego wina za bardzo 
słuszną cenę.

W iadom ości zagraniczne.

Żiednoczonc Stany .Ameryki półncnćy.
‘ I ' ' . . A 4 i

Podług naynowszych doniesień angiel­
skich, ma bydź iuż w  rzeczy samey w ypo­
wiedziana wo y n a  W.  B r y t a n i i .  Ze w szy­
stkich okoliczności zdaie s i ę , że ona się 
wkrótce rozpocznie. List iedea z N o w e g o  
Y o r k u  tak się w t ć y  mierze w y r a ż a : „ W ł a ­
dza w yk o n a w cza  zupełnie iest gotową do 
w o y n y ,  i zdaie się, iż wszystkie zerwały sję 
układy. Odprawiono radę gabinetową, na 
którey znaydow ali  się różni Sekretarze Sta­
nu , i w szy scy  głosowali za woyną. Sekre­
tarz woieuny żądał dni 60 dla zabezpiecze­
nia granic, i postawieniz twierdz w sta n ie  
obrony. Podobnież głosowała Izba Repre­
zentantów. Pokładam y w ielką ufność w  
sprawiedliwości i rączey dzielności W ła d zy  
w y k o n a w c z ć y , kcóra miała przyiąć plan 
ka m p an ii ,  obiecujący naypomyślnieyszy sku­
tek,

F  r a n c y a .

Z Paryża d. 21. Czerwca. —  Urządzenie 
pićrwszego powstania gwardyi n a ro d o w ćy,  
którey  iednakże tylko 88 rot ( 88,000 z tych 
óoo,ooo ludzi, którzy iako bezżeńni i do służby 
zdatni zko n sk ryp cyi  r . 7 , 8,9, 10, u  i ^ p o z o ­
stali) wybrano, iest prawie zupełnie ukończo- 
n e;  a ła tw o ś ć ,  z iaką to wielkie rozporzą- 
dzenie uskuteczniono dowodzi równie tak 
dobrze t o ,  że Naród uważa wielkie układy 
Cesarza za interes narodowy, iak i to, ze me­
chanizm administracyi kraiowey naywyższe- 
go doszedł stopnia.

Będzie t© dla Polityków rzeczą interes.

suiącą w ie d z ie ć ,  iakie skutki zrządziło m a -  
x i m u m ,  które Rząd francuzki p ołożył od 
pięciu tygedni na ceny z b o ż a -r  maki. Przy 
wszelkiem zaufaniu w mądrości iego" środków 
obawiano się iednakże tych skut ków,  które 
m a x i m u m  dotąd ieszcze zawsze i wszędzie 
za sobą pociągało. Lecz czego ostre środki 
samego nawet rządu rewolucyjnego dokazać 
nie mogły,' to było  łagodnym Rządu oycow- 
skiego środkom do zdziałania zachowanćm; 
i zaiste nie iest to naymnićy znaczącym w y  
padkiein między tem i, które iedynie w ładz* 
-wielkiego zrządziła imienia. Od dnia t^go 
Maia nie vrolno małdru francuzkiego (Septi* 
er de P a n s )  zboża na targu Paryzkim  przę­
dą wać drożey, iak po 50 f r a n k ó w ,  ieżełi 
z Departamentu S e k w a n y  przywiezione; 
po '53 fr. zaś,  ieżeli z dalszych okolic spro­
wadzone. Cenę m ąki,  wór po 315 funtów 
racintiąc, ustanowiono podług równych sto­
sunków na 100 i 105 fr. Pierwszych dni 
przywieziono zatćm na targ w  rzeczy samćy 
mniey iak zw.yczaynie; lecz Rząd u ży ł  do­
brze swoich środków przeciwko zakupnikóm 
i spekulantóm; niektórzy bogaci posiadacze 
zboża byli -zniewoleni wesprzeć w tćm Rząd 
tuteyszy; piekarzóm w stolicy w ydaw ano zpu* 
blicznych m agazynów  codziennie 1 i 2 w o ­
ry  mąki bezpłatnie, a nakoniec b y ły  te śród* 
ki ( c o  głów ną może iest rzeczą) tak pow­
szechnie dla Państwa urządzone * ) ,  iż moż­
na teraz w istocie dostać podostatkiem zbo­
ża i  mąki za ceny ustanowione, a lichwiarz* 
zbożowi przyprowadzeni są do rozpaczy zę 
swoiemi wielkiemi zapasami-, które w nadziei 
co raz w yższych cen nagromadzili. Zwycię* 
ztwo to nad interessem tćy klassy ludzi, 
która co do środków oszukaństwa tak bar­
dzo-iest przemyślną, było  pewnie cięższem, 
aniżeli zw ycięztw o  na polu b i t w y .—  Odmia­
na z nowemi miarami i wagami, która z przy-

*) IV Departamentach, w htórycli R ząi 
żadney nie każe rozdawać m aki, ustanowiono 
n a y w y ż s z ą  c e n ę  za H e k t o l i t e r  zboż& 
po 33 franków. Jeden maidr ( Septier de Pa‘ 
ris ) zawidra blisko dwa H e k t o l i t r y , a z<t' 
tdm naywyisza cena zboża w tych DepartB' 
mentach wynosi 66 fr .  zp ieden maldr. Ur te'd* 
takie wsparty byt Rząd od kilku  b o g a t y c h  

w łaścicieli dóbr , którzy się ośw iadczyli, l“ 
chcą opatrywać targi w zboża za cenę usta‘ 
nowioną.



*2ły-n miesiącem Sierpniem powszechnie ma 
U s t ą p i ć , . i  dcoćzegp iużpoprzednicze czyli pro­
biercze miary i wagi się robią, ceyska po­
chwałę Publiczności, Albowiem stare miary 
i '''agi*'tak są urządzone, że się bez u łom ­

k ó w  na nowe obracać d a i ą ; tak tedy zno- 
p ozw olony będzie prawnie łokieć za- 

mias" metru, lecz zamiast 44 ca li ,  będzie 
zawieiał ieden meter i 66 centimetrów, b ę­
dzie zatem cokolwiek krótszy i t. d. T y m  
sposobem będą wszystkie n.iary i wagi co­
kolwiek miaejąśe od dawnych, lecz bedą się 
zgadzały z częściami . .ow ych , które iedynie 

wszystkich akrach ublicznych za ważne 
Przyimowane będą. Podział na trzecie i 
c*warte części ie„Ł dla pospólstwa w praw ­
dzie w y g o d n ie js z y , iak podział na dziesiąte 
1 piąte części; zna się óno nawet lepiey na 
dawnych, nazwiskach miar v a g ,  iak na no- 
Wych grecko - francuzkich. Lecz wielu so- 
bie ż y c z y ło ,  żeby no wy m miarom i wagom 
dawne nazwiska nadano, i żeby ich dla wy 
X0(Jy  Publiczności ni<= tylko podług liczn 
dziesiątkowych, lecz także podług trzecich 
1 Z w artych  części podzielono; tym  sposobem 
“ ^zymałby s ię ,  iak s ą d z ą ,  ieden z nyypię- 
kmeys,y c h  w y n a la zk ó w  jeniiuszu ludzkiego: 

dtyiiość miar i w ag w c a łe y  Europie. W  10 
maią bydź Cesarzowi na nowo przełożo- 

e w ypadki d o ś „ a d c z e n .  które uczynione 
ędą w t e y  mierze.

Z w i ą z e k  R e ń s k i .

Z Kąsse! dnia 20. Czerwca, —  Król Je- 
-’ tt.ość W e s t f a l s k i  w y d a ł  d 12. b. m.

,n a r s z a w i e  Dekret następujący: „ N i e  
plc5c pogorszyć stanu Poddanycli przez u- 

f J ^ b w e  podatki', nakazałem pożyczkę .,5 mi­
onów ranków w dobrey m onecie, która 

! j dwóch terminach ma b yd ź złożoną, to 
p*, °d  3, do 15. Sierpnia, od 1. do 15. 
jj ?r- tiernika r. b. Rozłożona będzie tak, iak 
j ” ■ roku 1&08 i 1810 w nrarę maiątku 
i , ?c mieszkańca. Urzędnicy w oyskowi 

oi maiący 2500 franków pensyi i w.ię- 
Cj- zapłacą z niey część 2otą, ki óra im od- 
it,' 5  b yd -  może; gminy są‘ także obowią- 
i Vc2 Ło pożyczki ze swoiego maiątku. Po- 

( f,0 a,£icy otrzymaią obligacye z prowizyą 
i pito s ta > a c’ ’ k tó rzy  dla Wczfeśniey-

niszczenia się w pierwszym rzędzie u- 
t  ^-.czonemi będą, otrzymaią ieszcze nagro- 

Za t o ,  ze naypićrwsi swoią złożyli p o ­

życzkę. Pićrwsi pożyczaiący  odbiorą kapi­
ta ły  swo.ie d. 1. Października r. 1815; ci zaś 
co za  niemi nastąpią, oabiorą ie roku 18*ó. 
O bligacye tt przyjmowane także będą w cza- 
sie kupna dubr skarbowych.” — Ponieważ te­
raz Rząd z powodu w łasnych potrzeb pro- 
w izy i wypłacać nie może, przeto na zaległo 
p rowizye bony w yd aw an e bydź maią.

Z  Drezna d, 26. Czerwca. —  Gońce prze- 
ieżdżaią tedy ciągle, i bardzo często. Baron 
S e r r a  Poseł francuzki w y sy ła  codziennie 
iednego do P r a g i ,  zkąd także codziennie 
ieden pizybiega do niego. Podług n&ypoź- 
nieyszych nadeszłych z tamtąd wiadomości, 
U. Cesarzowa Francuzów  zabaw i tam ieszcze 
do 7. L ipca, a potem na K a r l s b a d  i E-  
g e r  d0 W i i r z b u r g a  poiedzie. Jenerał M a ­
jor i Szef jeneralnego Sztabu G e r s d o r f ,  
w yiechał dnia wczo-ayszego do miasta G u  
b l e  leżącego w niższey L u z a c y  i ,  dla zro­
bienia popisu z pięknym pułkiem dragonów 
Kięcia J a n a ,  maiącym pociągnąć do P o l ­
s k i  dla zmocnienia woyska S a s k i e g o .  P u ł­
kownik R e i s k y  dotychcześny Adjutant je- 
neralny K ró la ,  mianowanym iest D ow od cą  
tegoż pułku.

Dla uskutecznienia w ielkiey  dostawy 
w o łó w  dla wielkiego w oyska, do którey się 
S a x o n : a  zob ow iąza ła ,  przyprowadzała 
raz codziennie po 100 w o łó w  do S o i  a u ,  
które pędzą do T o r u n i a ,  gdzie ie znow u 
Król: Kommissarz Pan de N o s t i t z  francuz, 
kim władzom  oddaie.

X i ę s t w o  W a r s z a w s k i e .

Z  Warszawy d.~7. Lipca. —  G azety  tutey- 
sże umieściły następuiący artykuł urzęd ow y:

Z  Wilna d. 29. Czrrw.a. —  ,,N . Cesarz 
Francuzów, Król Włoski, dnia wczorayszego, 
28- Czerw ca, o godzi me 2gićy po południu 
wszedł dó W i l n a .  W szystkie W ład ze  uda^ 

- ł y  się naprzeciw Ni e mu,  i  z ło ż y ły  mu klu­
cze od miasta , do którego iadne woysko 
nie wkroczyło.44

„M oskale przerażeni strachem i p ozba­
wieni o d w a g i,  cofali się przed woysKrem 
francuzkiem. Z yczonoby sobie, a b y  chcieli 
utrzym ywać się w  okolicy W i d z ó w . 44

„N ic  można dosyć w ychw alić  d u c h a , 
którym O byw atele Litewscy są o żyw ien i,  
szczególniej' Hrabia Jerzy Z a b t e l o ,  iegc 
krewm i przyiaciele. Wielu z Szlachty przy­
byli do Intendenta jeneralnego wielkiego 
A 2



woysłcarofiaruiąc w sz y stk o ,  eo ty lko małą. 
.Jeden :z p iclrdaiąc  200 korcy z b o ż a ,  i zna- 
Gi.ną ilość wódki ;  rzekł“ : Ws z y - s  t k o ś m y  
s t r a c i !  i ,  a l e  n a m  n a  n i c z e m  ni e  z b y ­
w a ,  p o n i e w a ż  n i e  w i d z i e  m y  i u ż  wi ę -  
c e y  M o s k a 1 ó w. “

Ogłoszono w Warszawie nastepuiące dwa 
Uniwersały K o n f e d e r a c y i  j e n e r a l n e y  
K r  ó 1 es  t w a P o t s k  i eg  o : '

I. Wszem w obec i każdemu z osobna 
komu o tein wiedzieć należy, wiadoftio^czy- 
uiemy, co następnie; : u. £*. d  i

Już Was doszedł odgłos zawiązanego 
przez Seym zgromadzony dzieła, które w a ż ­
nością swoią , czystością chęci,  świętością 
zamiaru i słodką dopięcia go otuchą, prze­
chodzi wszystkie przedsńebrane ratowania 
się środki., iakie kiedykolwiek Polska, w ro­
zmaitych epokach przemian doli N arodow ej, 
Europie w ystaw ić mogła,

P o l a c y ! Pełnomocnicy wasi okazSli się 
godnenii piastować losy walecznego, żadnemi 
przygodami niepożytego , i przez to do w iel­
kich przeznaczeń wznoszącego się ludu.

W idziała  stolica niegdyś potężnego Pań­
stwa , —  słyszeć bedzie cała Europa i te 
narody, pod k-tóryeil stopą ziemia się wasza 
ugina, z iakim pośpiechem dążyli Posłowie i 
Deputowani wassi na tę nadzwyczaytią o lo­
sach O yczyzny. .naradę, —  z iaką bacznością 
dostrzegli —  z iaką rozwagą obieli obecne i 

r otaczaiące nas naokoło Wypadki, i iak z tey 
rozw agi nie zimnych i boiaźliwych, często- 
kroć om yln ych ,  a polotnym okolicznościom 
n i e w ys t a r ę z a i ą c y.c h p  ó.śt ę p o w a ń wy wiedli pa­
sm o , ale to namyślne, prędkie i niezachwia­
ne przekonanie, zóóteTaz iest moment po- 
i}nieąć;ó .utrzymać obaloną starodawną P ia ­
stów) i Jagiełłów budówe. —  Kie wahali się 
oni nad wyborem śkad ków , bo przykłady 

’ naddziadow waszychi sta ły  im za rękoy.mią 
skuteczności tego ścisłego wspólnych chęci ogni - 

_,wą,, przez które tyle  razy  przodkowie wasi 
ąt .©slatnięy toni w yratow ali  Polskę, ile razy  
czysta miłość O y cz y z n y ,  Tronu, porządku i 

jjSprawiedliwości, ten święty między niemi 
spaiała  węzeł. ;■> p, o.

W iadom y więc wam. iest, a teraz ogło­
szonym w am  uroczyście zostaie A kt Konfe­
deracyi Jeneralney, jednogłośnie w olą  całego 
Narodu w Pełnomocnikach iego połączona, 
zayviązany i przyjęty. —  Wiadom)' iest wara 
w yb ó r  :osób , któremi taż w o l a  Narodu w y ­
ręczyć  się postanowiła', i w których ręce,

chlubnem dla nich zaufaniem, złożyła  cło 
czasu naydroższą sprawę O y czy zn y ,  linie iey• 
całość i uwolnienie rodaków .

Ci lo- więc Reprezentanci tegot związku 
do R a d y  Jeneralney Konfederacyi wezwani 
donoszą dziś wszystkim ziemi Polskiey rnie- { 
szkańcom, iż obięli tę władzę, klórą na nifk 
Art: lotym  Ak t u ,  'Konfederaeya .jenerału-1 
przelała. —  O głaszają wam, iż na driHiwcz0' 
rayszym  weszli w sprawowanie świętych | 
bow iązków  w imieniu O y c z y z n y  im powh' 
rzonych. —  S lu b u ią . wam i ręczą, iak za*'?' 
czyli Niebu, że święcie, że w ytrwale, że z?' 
flarą w szystkiego, co iest dla nich naydro2' 
szem, droższą nad wszystko O yczyzn ę utr\1.‘ 
maią, i późnym potomkom przekażą; i mgły 
to ręczyć, bo ich uczucia są waszemi, bo if 
przedsięwzięcia chęci całego Narodu vvsp*e 
raia, bo wasza sprawa iest sprawiedliwą, P 
wasza krzyw da w o ła  do Niebios o pomsR'; 

•a t en,  który  was w skrzesił,  ,i który  w ^ :  
•chwili słuchać ' będzie .'-błagalne u ciśniony  
ludu m odły, iest potężnym, iest niezwyci)2,
-   i nrzeto iest vV\ j  7 .  ̂ .
nym, iest sp raw iedliw ym , 1 przeto iest w1,, 
k i m,  że iest wsparciem i obroną nie 
śliw ych. r.C , .

Zgaduiąc niecierpliwe pragnienia 
przystąpienia do tak chlubnego i po wiec*'

 —  W..  n t a i f ; r , i m v

rirf
zc 
\Vczasy pciiii*tLiivgv  ̂ „ u

natychmiast księgę powstania Polski , akJs_jf|
• *   . . i . . .  m l 1   ‘ P  OSP“ BV  i e i  r  - -.nji

w mey imiona wasze uwiecznili. —  
szam y ukoić tę słuszną zazdrość waszę z  ̂
pochodzącą, żeśmy was do tak wążney SF 
w y  uprzedzili, zazdrość z tego tylko wzg 
chlubną, z tego godną P olaków , a która j 
day pod żadnym innym pozoreyn nigd/.y 
w lała  zabóyczego dla Oyczyzny. ia^u W0 
dzone i czyste iey S y n ó w  seręą.

PÓydziecie w ię c ,  p ójd ziecie  z got*1/ 
ścią zaprzysiądz te śluby, które wkró^O;! 
łą  iednego szczepu rodzinę w ieduo pP V  
ogniwo. Nie potrzeba tu ani narnoW/’ p 
przym usu; obojętność nawet nieęh.ay c} 6 t<l 
la i.tey pierwszey karty  dziejów  Pąl&k1>(tf 
p ietwszey chwili życia  powstaiącey ™  j
2 n.y. ► * . . gfi

Z tych p ow od ów  Rada Jenerała3 j  
federacyi Jeneralney z w aży w szy  Art: 5̂ 1 
Akt u K onfederacyi, ogłasza wszystkh11 
ziemi Polskiey mieszkańcom; - ^

1. Iż A kcessa , bądź razem na , u'C * ' - ■ - AtrCl*kaeh,, natychmiast zwołać się maiąc.Vcl,’j, 
poiedyńczo , byie bezwarunkowo uCl}',, 
będą przyięte ,pd R ady Jeneralney K°



ĄÓ7.
ratyi Jeneralney Królestwa Polskiego, a któ> 
re z części Polski pod Rządem O yczystym  be- 
óacev, maia bydż czynione i przesyłane do 
IV a r s  z a  w y  iak nayśpieszniey, a z części 
ieszcze przez nieprzyiacioł posiadaney zaraz, 
iak tylko usunięcie się tegoż nieprzyjaciela 
2gromadzić się w Seyrniki, i razem lub poje­
dynczo do zw iązku ninieyszego przystąpić 
braciom naszym dozwoli. - ,

2. Władze, mieysco we w  W a r s z a w i e  
lub w Departamentach będące, mogą razem 
2 podwładnemi sobie Urzędnikami przesyłać 
Akcessa do Kancellaryi Konfederacyi Jenera- 
«ey. Prócz tego dla wszystkich poiedyńczycll 
mieszkańców otwartą będzie w  Stolicy wKan- 
cellaryl Metryki Koronney w  Zamku, każdego 
dnia od godziny ę  rano do i po południu , 
księga wraz z Aktem K o n fed eracji ,  w  którą 
bnie swoie zapisywać będą mocni.

3. Niemogacy stawić się osobiście w  
W a r s z a  w i e , będą mogli Akcessa czyli 
przystąpienie swoie przesyłać na piśmie do 
Kancellaryi Konfederatyi Jeneralney, i od 
oiey wyięcie takowego zapisania zyskiwać.

4. Osobnym Uniwersałem , stosownie 
do Art: 4' Aktu Konfederacji, będą niezwło­
cznie zwołane wszystkie1 P a w ia ty ,  Miasta i 
G m i n y  na Seym iki, które skoro odbytemi 
zostaną, A kta  przystąpienia i podpisy do 
K a n c e l l a r y i  Prefektury przez Marszałków w 
oryginale wniesione, a  przez autentyczne 
w yięcie do Konfederacyi Jeneralney przesy­
łane bydź maią.

Ninieyszą .odezwę Rada Konfederacyi 
Jeneralney przesyła Ministrowi Spraw W e w ­
nętrznych, w zyw aiąc  g o ,  aby stosownie do 
Artykułu .8'A ktu  Konfederacyi, niezwłocznie 
i niezawodnie wszędzie ogłosić ią zalecił.

R o d acy!  błogosławcie Niebu,-a poświę­
ceniem się w aszem , gorliwością i sta łością ,  
Stańcie się godnenii opieki tego, którego Bóg 
zesłał na pogrom uciemięży cielo w  niewinno­
ści , a n a  wsparcie i pociechę uciśnionych. 
Działo się. w  W a r s z a w i e  na” Sessyi Ra dy  
J e n e r a l n e y  Konfederacyi Jeneralney Królestwa 
Dolskiego d. 30. Czerw ca 1812.

Marszałek Konfederacyi Dolskiey, 
Adam Xiążę C z a r t o r y s k i .
(L. S.) Kajetan K o  ź m i a n ,  

Sekretarz Konfederacyi jeneralney 
Królestwa Polskiego.

II. D o  W  o y s k a  S a r  o d  o w e g o .
.Rycerze! Doszła Was pewnie wiadomość,

albo przynaymniey mocne mieliście przeczu­
cie ,  i i  N aród, który przemocą upadł,  p o w ­
stać przedsięweźmie . . . .  Pow stał . . , . . i 
w świętym zamiarze odzyskania strat ponie­
sionych , zw iąza ł  się w Seymie ścisłym wę­
złem Jeneralnóy Konfederacyi Królestwa Pol­
skiego.

Rodacy do R od aków  wyciągała ręce ; 
oycowie synów, synowie o y có w , bracia bra­
ci, na łono wspólney i iedney w ż y w a ia  Oy- 
Czyzny.

W y  zbrojne iey dzieci! a razem O b y ­
watele i Rycerze! W y  Narodu Polskiego dro­
gie cząstki ! Kto Wam dał tę broń w r ę c e ? 
kto wasze męztwo dotąd hartował? w ia k ie m  
czuciu znaleźliście dzielnieysze do znoszenia 
tylu iuż trudów i niebezpieczeństw pobudki, 
Jeżeli nie,w miłości tey O y czy zn y ,  którą do 
całey  praw iey rozciągłości powrócić szczę- 
śłiwa zdarza się p o r a ? - D la  was to w św ią­
tyni chw ały  zgromadzone są wszystkie nay- 
pochlebnieysze ponęty n ad zie i; tw ardy do 
iey przybytku przebywszy przystęp, uyrzycie 
w  całey  świetności O yczyznę wasze, ten cel, 
tę nagrodę, które nayszlachetnieyszyeh Bo- 
k  a ty rów zapalały serce.

Obrócone są O rły  w asze , Boga z w y .  
cięztw kierowane natchnieniem, w tę stronę, 
w  te rozległe krainy, gdzie za każdym  kro-y 
fciem spotkacie siady przelanej., dla ńiey krwi  
przodków waszych . . . . .  B y ła  przerwa, 
męzkiego ducha,  było uśpienie waszego i 
Europy czuw ania, i nieprzyaciel pochłonął 
niezaprzeczone siedziby iednorodnego l udu;  i 
narodu postać zniknęła, i O y czy zn ę  Polacy  
utracili , . . Lecz są tam ieszcze ten sam ię- 
z y k ,  te same o b y c z a ie , te same czucia; 
trwaią braterskie k r w i ' i  przyiain i z w ią z k i ,  
które 'ludy miliio.nowe nie pożytym węzłem 
w ieden z nami naród iednoczą. —  Przy idzie­
cie do nich; złączą' broń swoie z w aszą  , 
nauczą się od was dzielnego iey  u ż y c ia ; 
pomniycie, żeście iedney Matki synowie; po- 
mniycie, że Oyczyznie nie samem tylko me z- 
twern służyć m ożna, że ona cnót obyw atel­
skich ma prawo po Rycerzach swoich w y-  
magać; pom n iycie ,  że łez radości iękiem 
cierpienia truć się nie godzi; ze Polacy P o la­
kom przynosić powinni rószczkę oliwna je­
dności, ab y  wspólnie nieprzyjaciołom swoim 
ponieśli groźne pioruny, klórćby nazawsze 
te tłoczące się ku nam ich hordy rozbić i 
zniweczyć zdołały.

Bohatyr św iata  i w ieków , pod którego



okiem  Jesteście, cźuie zasługę tych, k tórzy  dla 
s w o ie y  O j c z y z n y  wszystko w a ż y ć  unfteia.

A  ty  waleczny Wodzu Polskiego R y ­
cerstw a,  któremu k i a y  odradzaiacy się iuż 
winien i lauiy  i posiadłości, idź daley . . . .  
Bóstwem twem była Polska! Polska ż y ie ,  i 
K onfederacja  iey Jeneralna w z y w a  Cię , a- 
byś wraz z woyskiem narodowem do iey 
Akt u przystąpił przypuszczeniem do podpisu 
Jenerałów i P u łk o w n ik ó w , w  im:eniu swo- 
ieni, oraz d yw izy i  i korpusów swoich pod­
pisać się maiących.

Nie w ym aga  po was Konfederacja xe- 
raźniejsza  składaney zw yczaiem  pospolitym 
Konfederacyom Jeneralnym przysięgi. Kie 
Rycerze! w asz honor, wasz duch narodowo­
ści , wasza miłość O yczyzn y  są Nam rękoy- 
mia , iż do tego wielkiego przedsięwzięcia, 
iakby z poprzysieżoną chęcią i skwapliwo- 
śćią dążyć wraz z Nami będziecie. O yczyzna 
pewna iest męztwa i wierności w a s z e j .  W y  
iey wdzięczności bydź pewrremi możecie. —  
D zia ło  się w W a r s z a w i e  na Sessyi Konfe- 
deracyi Jeneralney Królestwa Polskiego.

{Data i  podpisy iak w yżeyj

D alsze czynności R ad y  jeneralney Kon- 
federaryi jeneralney Królestwa P o l s k i e g o .

- Dnia 2. Lipca JW. Sekretarz Rady jener. 
przedstawił teyże Radzie następuiące Akcessa 
do Konfed. jeneralney Królestwa Polskiego: 
Akces JO. Xcia C z e t  W e r t y ń s k i e g o ,  Ka- 
sztel: B racław skiego, orderów Polskich K a ­
w ale ra ;  W . N e y  ma na , Pułkow nika w óysk 
Polskich , Prefekta Dep: Warsz: z całym  skła­
dem Prefektury; Prezydenta Municyp: M. S. 
Warsz. podpisany przez wielu obywateli i 
mieszkańców tegoż miasta; Kornmissyi Ceot: 
L ik w id .;  Urzedmków i Officyalistów w Mi- 
nisterium Wewnę: pracniących; JW. Raym: 
" R e m b i e l i ń s k i e g o  Prefekta Depar. P łoc:; 
D yrekcyi Dóbr i Lasów naród: z całym  sk ła ­
dem; Ur S a r t o i u s z a  d e S c h w a n e n f e l d  
Kom issarza nadzw y: J. K. Mci do urządze­
nia P o czt ;  K apituły  Kat: W arsz:; JW. Ant: 
M o k ro no  w s k i e g o  Starosty Złotorzyskic- 
go; Adm inistracji Jen: O g n io w e y ; Ant: Le- 
j z n o w s k i e g o ;  Deput: 3ciey Gminy miasta 
W a r s z a w y ;  JO, Xcia W al; R a d z i w i ł ł a ;  
wielu Starozakonnycb.

Dnia 3. Lipca. Na zapytanie iedoego 
z  dawnych Plenipotentów miast W. X. Litt: 
obiaśniła Rada Art: 5 Aktu Konfed: jenerał: 
w  ten spo.iób: iż wspomni cmy dopiero Art;

również i do miast stosowa _ się m a, a ta 
w m y fl ostatniego Praw a Poislregó, t ak,  iz 
Plenipotenci miast oswobodzonych od nie- 
pizyiaciela, staną się również fisk i Delego* 
gowani członkami Skonfederowanego Seymu.

Tegoż dnia przyięła Rada Akces W . Ló* 
w e  Deput: b y d g o s : , który  nie móg* się na 
posiedzeniu' Seymowem d. 28. Czerw: znay- 
dow a^j i zaleciła mu w y l e ć  świadectwo 
złożonego na piśmie przystąpienia do zw ią z­
ku Konfederacji.

Złożone zostały na tómże posiedzeniu 
następuiące Akcessa : Urzędników i Officya­
listów Ministerium Skarbu; D yrekcyi jener: 
Loteryi kraio:; N ayczycielów  Liceum Warsz: 
Tow arzystw aElem entarnego,Kancellaryi Dyr: 
Eduk: naród:; Kancellaryi Rady Ministrów, 
R adców  i Officyalistów Mmi: P o l ic y i : Ur, 
Jakóba N i e w i a d o m s k i e g o  Szefa Rachu­
by w Admini: woienney, O b yw a te la  Wschód: 
G a l i c j i ; * )  Adama K l i m o w i c z a  O b y w  
Powiatu Słonim:; Dominika S i e m i a s z k i  
O byw : P tuN ow ogrodzkiego; Józe: S i e ń k i e -  
w ; c z a  O b y  W; Ptu T ro c k ie g o ;  Apolinara 
P  r z e c ł a  w s k i e g o  O b yw : Ptu S ło n im :;
Ign: Ż y l i c z a  O b yw : Ptu Grodzieńskiego.

D nia- tegoż przyięła Rada D e p u f  od 
T o w a r zy s tw a  Król: Przy: N a ik  w W a r s z t  
w osobach J W W  JX. B o h u s z a  Prałata  
Wileń: i Kanonika P r a i  m ow s k i  eg  o, któ 
rzy  Akces do Konfedcracyi członków  tegoż 
Tow arzstw a złożyli.

Dnia 4. Lipca. Rozwiązuiąc podanie Sta- 
rozakonnych mieszkańców W a r s z a w y ,  po­
stanowiła Rada, iż ci Starozakonm mogą w  
sw ych  Synagogach podpisyw ać Akcessa do 
Konfederacyi, i takow e do Kancellaryi R ady  
jeneralney przesyłać. Depntacya Zgioma- 
dzenia JXX Piiarów  w  osobach XX, K o p ­
c z y ń s k i e g o  E y p ro w in cy a ła , i C z a r n e c ­
k i e g o  Rektora, z łożyła  akces do Konfedera* 
cyi od całego swego Zgromadzenia. Nadto , 
złożone iey zostały następuiące a k c e s a : Sadu 
Pokoiu P ow iatu  i Miasta W a r s z a w y  t ^ y .

*) W. X ifgach C. K. TaLuli galicyiskiey , 
prowadzonych z wielka dokładnością, nie iest 
•wpisany żaden Jakób Niewiadomski iako po- 
si adacz własności w Galicy i. Dziwną tedy iest 
rzeczą , iak ćn przed obcym Rządem , w którego 
służbie zo stsie , mógł twierdzić, że iest Obywa­
telem galicyiskim.

Urzędowa uwaga,



działu I . ;  Sadu Pokoiu Ptu i Miasta W a r -  stawiać możemy za p o ry ,  rzadko ty lko zry« 
s z a w y  W ydziału  II. JW-. Biskupa M a l i -  w ać będzie znoiów swoich owoce, Przymu- 
* ° w s k i e g o  ; W.  W o y d y  Referendarza muszeni do ustępu spustoszymy ten k ra y ,  
" ady Stanu; —  Urzędń feów i Officyalistów który  nam przyidzie opuście, zamieniemy g» 
Oyrekcyi jenerałney Poczt z Xięstwa W ar- w  odludne pustynie, osobliwie zaś te kraie, 
Sł*wskiego. których mieszkance nam nie są p rzych yln i;

Dieprzyiaciel nie znayd zie  więc żyw ności 
R o s s y  a. dla swoiego woyska. K ozacy i T atarzy  spu-

stoszą i spalą w 8 dniach 50 mil rozległości 
Podług  doniesień rossyiskićy Petersbur- k r a iu ' i  nie zostawią śladu kultury, ani ża- 

skiey G a z e ty ,  Admirał C z y c z a g o w  dowo- dnego pomieszkania; tymczasem przeminie 
d*ący woyskiem  D  un a y  s k i 6 m ( obaczyć wkrótce przyiaźna dla w o yn y  pora roku ,  

5i. Gazety rtaszćy), ma sobie także poru- która niedługo trwa w RossyL Deszcze iesien- 
cZony rząd nad flottą rossyiską na czarnem ne zainieniaią w  bagna gościńce, w których 
^orzu. 4 ugrząść potrzeba. P o  deszczach '■astępuią

Listy  od granic ro  s s}* is  k i  c h pod d, wkrótce śniegi i m r o z y ,  co n i e p o d o b n ą  
3o. Czerwca pisane, donoszą co następnie; prawie czyni wszelką w oyskow ą w yprawę. 
V1 °ysko  rossyiskie stoiące w  B r z e ś  c i u  L i-  W o ysko  nasze i konie przyzw yczaione do 

e w s k i ó m  cofnęło się z tamtąd dnia wczo zimna nie stracą ani siły  ani za p a łu ,  gdy 
; ayszeg0 , spaliwszy w przód most postawio- tymczasem nasz nieprzyiaciel i ostrego kli- 

y na B u g u  między temże miastem 1 Teres- m atu , i niedostatku znieść nie potrafi, a t a k  
Spaliło także przed swoiem cofnie- nieprzyjacielskie w oysko  po ośmiomiesię- 

'etn się skład 60,000 korcy pszenicy przez cznych przeciwnościach i unużeniu, nie bę- 
5 ^ Watne osoby założony, i drugi skład 10,000 dzie mogło nic dalśy przed sięw ziąć.” ^— Ta-£  V  u o  p ■» o  J V J U V J  V  U L I C  l l l l ł g l U  TI  IV* J  M

j o a n h ó w  (7812 ko rcy  i 1/2 ) żyta. Wzię- kim to mędrkowaniem pocieszał się Rossya-

, . ł ' nieorzviacielskiemu w o y-
S k t e g o ,  tudzież Kommissarza dóbr Xiążąt zabr° ” ! = rossyiskie. Nie iest rzeczą po* 
Czartoryskich C  h r a s z c z 7  k o w s k i e g o .  s k u w k r  * . • f a z i i  takow e zdanie iest 
Rossyanie cofnęli sie ze w szystkich  punktów , trzebną 1nadm . ’  * niektóre trudności ie-
i  sad zim y, te  dopfcro m iędzy D ź w i n ą  i bezzasadne; p o n ie w ^  nieRW
I) n i e p r e m  za ym ą  stanowisko. Miasto dynie tylko w  W ielka iest wprawdzie
G r o d n o  za ię ły  w o y s k a  P o l s k i e .  G łów n a usunięte b yd z mog . $ka wielkiego w-e
kwatóra C. K . A u s t  r y  i a c k  i e g o  korpusu trudnos(j °DP0̂ eb y na ziemi mało uprawio- 
^ pyska  b y ła  dnia 3. Lipca w D r o h i c z y -  wszy s t k l SDÛ to s z one y ; nie iest ona ie- 
n i e ,  w  powiecie B i a ł o s t o c k i m .  “  j  . a ,  ażeby do uchylenia ie y  zby-

Dokończenie ( przerwanego to przeszłym  ®na^ze IroHkach. lak  wielce Rossyanie 
$ Umerze Gazety naszóy) listu Hrabiego Fan- w a o nieprzezwyciężone poczytu-

gnani. ?rud? T U m a ł o p o s i a d a ł a  sztuki zaradzenia
M ów iąc dnia pewnego ziednym  Rossya- i ą ,  w ovska w  okolicznościach nawet

Jinem o tym  przedmiocie, i przym uszonym  po rz ^ to n< p_ o kaza ło  poa-
“ ędąc przekonyw ać go, iż z a  rozpoczęciem po^P ‘ y ’ ostatniey. W ielu  albowiem  te- 
Vvoy«y n o w e y ,  koniec i6y r ó w n a ć  się będzie zdania, iż gd yby  n aw et B e n m g s e r
v '°ynóm poprzedmezym, otrzymałem odpo- g . na p0i aCh f r i  e d  l a  n dz*
5 'ed i  taką: „ P o z w a l a m ,  ż e  M o n a r c h a  zostat y o d ' i6s\ by‘ by ł  przecie innćy korzyści
" T a n a  w o ^ k a  „ » ,«  pobiie, tak  lak u c . y  k ■ ■ * ™ ‘J J  &  , ę> 2e „trzym ał-

przed la ty  kilkoma. A le  cóż z  tego w y-  & iPSkażona sławę rossyiskiego oręża,
»‘knie ? Zw ycięztw a będą ty le  krw i koszto- b y  J  . WOysko‘ cierpiało głód mimo w in y

zwycięzcę, ile zwyciężonego; gdyz w oy- Ł e n i n t r S e na.  Nie wiedza oni tego , iż do* 
Jto nasze bronić się będzie do ostatniey R e n  g • & gwiatl ^  bacznym  i nie;

ropL krw i swoiey ; osłabione krw awem i b rI® , ‘  mężom powierzona Admini-
^ y c ię z t w a m i  nieprzyiacielskie w o ysk o ,  kto- zmordowa y  Jś  samóy nawet
tętnu samego nawet przyrodzenia niezliczone stracya - potrafi w t o ,  zęby y
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p ić ,  i w oyn ę z nami rozpoczną, r z e c z /  
p o yd ą  z w y k ł y m  s w o i m  t r y b e m .

u r c y  a-

pustyni obóz we wszystko o p ły w ał.  Ostat- 
nia w o yn a  powinna była ich w  tym w zglę­
d z i e , ośw iec ić ; albowiem sprzymierzonemu 
w o y s k u , które w P o l s c e  na brzegach W i ­
a ł y  z i mo wa ł o ,  przez dobrze urządzona, 
prędką i rozumną Adm inistracje nie zbywa,- 
ł o  na niczćm, chociaż kray ten, we wszy- 
stkiem podówczas cierpiał niedostatek ; co 
podług  zdania zn a w có w  w o yn y  , w samey 
istocie godnem było pamięci i podziwienia.
I a k  łudzące b y ły  Rossyąn nadzicie w nic- 
przyiaźney strefie nieba, rzeczywistość sa­
m a dowodzi.- S p r z y m i e r z o n e  w o y s k o ,  
m ia ło  w  czasie pomienioney w.oyny ciężką 
do przetrwania z im ę, gdyż zimno docho­
dziło 2ygo stopuia ; iednakże wytrzymali 
go żołnierze bez użycia nadzwyczaynych zą- 
chow aw czych  przeciw niemu środków, i bez 
poniesienia szkody na zdrowiu; a na w io ­
snę tak czerstwymi b y ł y ,  iak gdyby  w swo- 
ie y  zimowali O yczyznic. Można więc temu 
w ie r z y ć ,  iż będzie mogło ostrzeyszą ieszcze 
zimę w ytrzym ać bez niebezpieczeństwa, oso­
bliw ie  gdy opatrzonem będzie w futra i inne 
środki t a k ,  iak iest w K o s s y i  zwyczaiem.
Z a  próżną poczytnie pracę rozszerzać się dłu- 
ż e y  nad tak czczemi zdaniam i, ponieważ 
ty lk o  pragnąłem okazać, iż co się tycze te- 
raźnieyszego położenia rzeczy ,  nayzawziętsi 
Rossyanie całą swoią ufność nie w sile woy- 
s k a ,  nie w zaciętey walecznos'ci w odzów  
s w o ich ,  lecz ty lko  w  nieprzyiaźney swoiey 
S t r e f ie ,  tudzież w  opuszczonym i zburzonym 
kraiu pokładaią; którzy nie marząc o zwy- 
cięztwach i podbiciu kr-aiów , nadzieie swoie 
jedynie na prostćy obronie kraiu swoiego o- 
graniczaią. Z tego to powodu przekonany 
jestem, iż ieżeli Rossyauie dadzą się zaśle-

x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x < x x x x x x x x x x x x x  X X X X X X X X  < X X X X X X X

Z  Konstantynopola dnia 25. M aia. 
I s n i k m i d l i  H a l i l  B a s z a ,  znany da wnPY 
lako Aga Janczarów , w r o k u  zaś 1810 iąk° 
Kaimakam tey  s to licy ,  został mianowany 
D ow odzcą  W a r n y ,  i odebrał rozkaz, ażeb/ 
iak naśpiesżniey na swoie nowe udał się sta' 
nowisko.

Porta zdaie się w  obecney chwili szcz«' 
gólnieysze mieć staranie o uzbroieniu flottjb 
przeznaczoney na czarne morze. Za usilnym
1 gorliwćm staraniem nowego Kapitana BaszY'1. 
znayduie się na tegoroczną w yp raw ę 24 0 
krętó.w do żeglugi gotowych. Śąeść z-ty^1 
okrętów, to iest 1 okręt liniio.wy,, 3 fregat 1
2 korwet., w ypłynęło iuż .przed kilkom3 
dniami w celu krążenia po czarnem morzu 
Czternaście innych okrętów, to ięst 1 oki'11 
trzechmostowy, 9 okrętów l in iiow ych , 2 ffe' 
gat i 2 okręty a w iz o w e ,  stoią w  t.uteysze/ 1 
w ie lkiey  zatoce. Okręt trzechmostowy n3‘ 
koniec i trzy fregaty,  których uzbroient{ 
kończą, stoią na kotwicy wewnątrz port-U' 
W budowni okfrętowey tuteyszey zbroiowni) 
budują z gorliwością nowy okręt liniioW/' - 
Większa iednakże liczba tych o k r ę t ó w ,  n'*-- 
iest dotąd zupełnie ludźmi osadzona.

A żeby  zw iązki przyiaźui m iędzy W ysfll 
ka Porta i Dworem Austrzyiackim trwaiącfi 
stwierdzić także ko do formy zewnętrznej 
przyzwoitym  dostoynpśći obu mocarstw sp°j 
sobem, ma bydź wkrótce mianowany PoSfil 
do W i ó d n i  a. 4
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Czas po­
strzeżenia

Barometr.
Ciepłomierz
Rcaumura.

I Wilgocią 
. mierz.

Kierunek W ia­
trów.

Odmiany
powietrza.

! Wsch. Siońc. 28, 2, 0 t  15. 87, 8- W.  slaby f \ chmury.
8 | 2. po polud. 28, 2, 1, t  22,  3. 65, 9. P._ W. W . mocny burza.

1 10. w nocy 28, 2, 6. + l5> 5 ' 82, 9, P, siu by pogoda.

| Wsch. Siońc. 28, 2, 4- t  >8, 3- 86, 9. P. W. W. słaby n.ałe chmury.
9 j 2. po polud. 28- 2, 4- + 2 1 , 8 - 66, 3. Po. Po. W. slaby burzay

: J 1 10. w nocy 1 28, «, 3,-. t  15* 6- 80, 6. W. slaby pogoda.

|l Wsch. Siońc 28, 2, 0. + 13 1. I 85, 2. 1 W. słaby pogoda.
1 oh 2. po polud. 28, r, 2. T 24, 6- ! 571 5 • | W, sta by chmury..

I ii 10 iv noc y 28- 0, 10. t  1 5, 6. i 78, 9- [ Po.-.słaby chm. błyskawic^


